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Czekamy na Państwa telefony pod nume-
rem (32) 230-84-51, w piątek, od 11.30 do 
13.30. A o czym informowali nas Czytelnicy 
podczas ubiegłego dyżuru?

- Niedawno zwróciłem uwagę na remont 
budynku przy skrzyżowaniu ulic Witkie-
wicza i Tarnogórskiej. 

Obecnie mieści się tam lokal gastronomiczny,  Jak można 
tak piękną i zabytkową kamienicę pokryć styropianem? 
To profanacja, przecież ten budynek pochodzi z końca XIX 
wieku – oburza się pan Sławomir z Gliwic.

Kilka miesięcy temu pisaliśmy o braku parkingu w okolicy 
Przychodni Ortopedycznej przy ul. Kozielskiej. Jak się oka-
zuje, problem z parkowaniem mają tam nie tylko pacjen-
ci, ale również służby medyczne. Jeśli któryś z pacjentów 
wymaga przewiezienia do szpitala, karetka stać musi na 
środku chodnika (który zazwyczaj też jest zajęty przez sa-
mochody). Na niewielkim pseudo parkingu znajdującym 
się za placówką też zazwyczaj nie ma miejsc.

Karetka na chodniku

Pani Dagmara 
zwraca uwagę 
na wygląd pla-
cu znajdującego 
się za sklepem 
Biedronka, przy 
skrzyżowaniu ulic 
Kozielskiej i Jasno-
górskiej. 

- Przecież to jest centrum 

miasta, a nikt tu chyba 
od miesięcy nie sprzątał 
– mówi mieszkanka. Fak-
tycznie teren jest bardzo 
zaniedbany – nie dość, że 
wszędzie leżą sterty śmie-
ci, to jeszcze całość obra-
stają chaszcze. Pozostaje 
tylko pytanie: gdzie jest 
właściciel posesji i czy nie 
czuje się odpowiedzialny 
za ten cały bałagan?

- Chodzi o parking przy bocz-
nym wejściu na cmentarz, 
od strony CH Arena. W cza-
sie deszczu jest tam pełno 
błota – aż trudno wysiąść z 

samochodu. By rozwiązać 
tę sytuację, proponuję wy-
sypać trochę żwiru. Wtedy 
będzie znośnie – sugeruje 
nasz Czytelnik.

Śmieci za 
Biedronką

Cmentarne błoto
W sprawie parkingu przy Cmentarzu 
Centralnym skontaktował się z nami 
pan Andrzej z Gliwic. 

Styropian 
to profanacja
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